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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Podług gazety  petersburskie}' z dnia a4 s ty- 
eznia: i *

P rzez  rozkaz dzienny z dnia 17 stycznia, do- 
Wódzca dciey brygady 16 dywizyi pieszey jenerał 
major Czerernisinow  iszy, naznaczony naczelnikiem 
arty llery i figo korpusu pieszego, na mieysce jene­
rała ]na,ora Szulm ana  i s z eg o , a ten  naczelnikiem  
7go korpusu pieszego.

Przez rozkaz dzienne d. 10 stycznia: Jego Ce- 
Satska_ Mość oświadcza Ńaywyższe zadowolenie je- 
- ratowi piechoty, I i i  a  h e m u , Kanownicyn-owi, za 

-prawność i porządek, znaleziony w czasie ogląda­
li '1 Przez J ego Cesarską W ysokość Cesarze wiozą 

°rpusoW; paziów, igo 1 ago kadetów  i pólku słu­
peck iego , sczególniey zaś za odznaczający się s tan  
18° korpusu kadetoiv.

P rzez  rozkaz dzienny d 19 stycznia, jenerał 
^iajor, X iążę  Obolem k i , liczący się w kaw alery i,  
z p rzyczyny  choroby, na w łasną  prośbę, uwolniony 
Został ze służby, z wolnością noszenia m undpru .

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  22 styczn ia . Rozchodzi się 

tli pogłoska (pisze gazeta berlińska), iż po w y ­
słańcy ze Stambułu odpowiedzi D y w an u  ru: U l­
tim a tu m  Ros.syyslcie , posiano także z U te- 
dtiia  l is ty  do Petersburga  i Stam bułu , k tóre  now e 
propozycye względem u trzy m an ia  pokoju ze s t ro ­
n y  Anglii i A ustry i abeymują. W e zw a n o  Rossy a 
i  Porte , aby  przyję ły  p o śred n ic tw o ,  i zdały s i ę  
na w y ro k  nnanow adsię  m ających pełnomocników, 
do u ła tw ien ia  wszelkich zatargów'. P rzec iw nie  
gazeta ruinisteryałna tu te j s z a  the Sun , tw ierdz i,  iż 
m inistrowie angielscy s trac ili  nadzieję u trzy m an ia  
pokoju.

Jedna  z tu te j s z y c h  gazet (pisze gazeta ham - 
“'Jrska) umieściła następujący  ar tyku ł;  ,. Podług 
*^nia większości obywateli naszych, pow inna A n- 
fiha wszelhieriii siłami opierać się utw orzeniu  n ie ­
podległości kra ju  greckiego , a to  a następującego 
r °^o d u .  Spokoyność.i bezpieczeństwo E uropy  po- 
,ęb;t na  ty ch  5 zasadach; 1) na jednakow ym  po- 
Ziale potęg* między znacznieyszemi krajami eu- 

| 0peyski,;.mi, ąby każdy z nich mógł niepodległość 
J'° j ę  u trzym ać  i odeprzeć napaść ze s tro n y  E ran-  
?ł> 2) na  p rzyw rócen iu  daw n y ch  d y nas tyy  do 

D cru ias tkow yeh ich praw ; Z) na oddaniu części 
^ o b y ty c h  podczas o s ta tn ie j  woyiiy krajów dla 
, .yuagrodzenia mocarstw oin , k tó re  niezupełnie 

dawmeyszego Stanu przyw rócić zdołano. W e .  
u8 p ierw szej ' /. ty ch  z.G.idj u tw ierdzono  króle- 

indci landzkiu i powiększono je p ro w in c ja m i  
J)e‘Śh-.kiemi; uznano tego potrzebę, aby było pr/.ed- 

Urzcm m iędzy P ra n c s ą  i Niemcami. \V  ty m  o- 
t  2 celu przydano k ray  G enueński do"K ró les tw a  
^ d y ń s k ie g o ^  aby dzieli o P ran e j  ą od W ło ch .  Po- 
P ug d ru g ie j  zasady, p rzyw rócono  Szw aycaryą  z 

fteini kra jam i do daw nie jszego  stanu. W cdlug 
a s Wzeciey zasady, A u s try a  o trzym ała  wyrtagro- 
0uetl*e w e  W łoszech , a Prussy w Niemczech. W  
^ p L i im  trak lacn - .zgodz iły  sic M o cars tw a  sprzy- 
jneGone na uznanie niej odległości k ra jów  w e wszy- 
i hlLrtl> co się tycze w ew nętrznego  icli rz ą d u ,  
G ?■ t rzy m an ie  się pow szechnej p o l i ty k i , gdyby 
il0j*e zachodziły py tań .a  w zględem  powszechnego 

i ró w now ag i curopeyskicy. B łądziłby ten ,

k toby  sądził, iż wspomnionym tra k ta te m  wielk>e 
M ocarstw a ol owiązały Się mieszać w domow e in -  
te resa  każdego kraiu, a ty m  sposobem by dź sędzia- 
mi i nczęstnikami sporów, jakieby między dw oma
ościennemi krajami zachodzić mogły. Co się tycze  
G recyi, zaprzeczyć nie można, iż wszystkie w iel­
kie M ocarstw a s tara ją  się wspólnie uśm ierzyć t a ­
m eczne rozruchy. Pośrednictw o ty c h  M ocars tw  
między Rossyą i P o r tą  O ttom ańską  opiera się na  
dwóch zasadach: 1) h a  odwróceniu w oyny , k tó ra -  
by spokoyność E uropy  nadw erężyć mogła; 2) na  
pozyskaniu rękoym i od Porty  w zględem zapobie­
żenia now ym  bezprawiom Jeśliby przedsięwzięte 
środki u ła tw iły  i n teressa T u i  ©yi, Rossyi i G re c j i ,  
w  tym  razie G re c ja  byłaby dostatecznie zabez­
pieczoną od wszelkich  dalszych ucisków. Lubo 
spraw a grelćów wzbudza tk liw e uczucie w e w szy ­
stkich, których wielki ten  naród, s ław ny ty lą  pa­
miątkam i, a dziś stękający pod jarzmem obmierz­
łego despotyzmu, obchodzi; przecież A n g lia ,  jako 
należąca do zw iązku staiego lądu/ pow inna ją u- 
w ażać z dwojakiego względu, to  jest, szczególne­
go i ogólnego interessu. Ze względu n a  szczególny 
in teres,  pragnie oswobodzenia greków; lecz znow u 
na ogólny interes, uw aża niepodobieństwo, aby sie 
wielkie M ocarstw a do tego d / ie la  p rzyk łada ły .-

(z ko r . U arsz  ) Składki dla n ieszczęśliwych 
greków coraz tu  idą  pi m j  slniey. Zakupiono zno ­
w u  znaczną liczbę brom  i prochu, a n aw et pi a ją im 
posłać ok ią ty  z m aytkam i. S tad  wnosić należy, iż 
Wsparcia, które rząd angielski d a je  T i i r c y i ,  nic Ino-
żna  przypisać duchowi ludu. Jak ich  rząd  ch w y ta  
się sposobów dla odwrócenia pubiiczney opinii; 
t rudno  w ystaw ić sobie na s ta łym  lidzie  e u r o p e j ­
skim. Rozsyłane byw ają  listy będące w zupcłriej- 
sprzeczności z urzędów em i doniesieniami, .odbiera- 
nem i z śródziemnego morza. Ale rozsądni i i ’nas 
ludzie nie dają się tak  ła tw o  uwieść, p ła tn y m  
gazeciarzom.

Et I S Z 1* A N 1 J A.
(z Kor. W  ars z.) M a d ry t d n ia  8 s tyczn ia . 

Sessya dnia 4go bieżącego miesiąca była  dosyć w a ­
żna. Szlo o to, ażeby poddać duchow ieństw o  p ed  
trybunały  świeckie, w y jąw szy  co do w y kroczeń  
przeciw  karności duehow i.ey. : a  k tóre będzie za­
wsze odpowiedzialne zw ierzchności duchow ney. 
N iektórzy  deputow ani byli tem u  p rz e c iw n i , ob­
stając p rzy  zasadzie swobód duchow ieństw a \ lecz 
znączna,w iększość odrzuciła  tę  zasadę Pan Cala- 
t r a v a  staw ając mocno przec iw  w yjęciu  duchow ień ­
s tw a  z pod w ładzy  sądów świeckich rzekł; „ M ó­
w ią  nam  tu według zdania ś. T om asza z A kw inu , 
iż t a  p re ro g a ty w a  duchow ieństw a jest nagroda za 
uczynione przez nie kra jom  przysługi. Albóż i 
w szystk ie  inne klassy obyw ate lów  nie uczyn iły  i nie 
czy n ią  krajom swoim przysług? Rolnicy, kupcy , 
u rzędn icy  nie mieliżby p raw a domagać się tak że  
ty c h  p re ro g a ty w ?1* P rzy ję to  teń  a r ty k u ł /

D n ia  10. L leg ł K ró l  narcście życzeniu  zm ie­
nienia m in is te ryum . Z  siedmiu m in is trów  usunął 
cz terech , a t rz e m  pozostałym, to  jest, Panom Cą- 
no-M anuel m in is trow i sprawiedliw ości, Escudero  
m orsk iem u, i Pelegrin  zam orskiem u, kazał t am ty ch  
W  sprawow aniu  ich  urzędów  do czasu zastępować. 
D o tej- odm iany  skłonić m iała K róla  dnia 5go bic- 
ząeego m iesiąca nieustająca depu tacya stanów  , i 
prezes jey P an  Calatrava. Powszechne zaś jest



mniemanie, i ż jak tylko ukończą się obrady te- 
raźnieyszych nadzWyczaynych stanów, powierzone 
będa ministerya niektórym członkom teraźniey- 
szych stanów, zpomiędzy których wymieniają już 
Panów Martinez de la Kosa, Torreno, i t. d.

Słychać, a co nie ma podpadać wątpliwości, 
ze skutkiem prywatnych schadzek w Madrycie, wie­
lu nowo obranych deputowanych, do składu przy­
szłych! stanów zwyczaynych, będzie mianowanie 
naypierwszym ich prezesem jenerała Kiego, a na­
stępnych po nim (bo co miesiąc obierany jest pre­
zes) z grona tych, którzy od dwóch lat, jako zapo­
mniani, nic prawie nie znaczyli.

Dziś rano odebrał rząd nader przyjemną wia­
domość, że miasto Sewilla pow róciło do posłuszeń­
s tw a Królowi i prawu; a zatem wątpić nie można, 
że miasta Kadyx, Murcya, Kartagena, Barcellona 
i t. d. póydą za przy kładem Sewilli.

F  R A N C y  A.
(z Gaz. W arsz.) P aryż dnia  19 stycznia. 

D ziennik Rozpi aw, jako gazeta ministeryalna, bro­
ni ministrów. W  miarę (pisze) jak dawne podpory 
władzy Królewskiey upadają, wzmaga się siła, 
k tóra  sie z tą  władzą łączy, i od wszystkich mę­
żów znakomitych wyzszem św iatleiri, pochodzi. 
Przyszedł czas arystokraoyi talentów', i bystra po­
lityka pow inna nadal w tym korpusie posiłkow ym 
szukać podpór tronu. Naród franeuzki uprzy­
k rzy ł  sobie rewolucyą. Napoleon umarł, i jako
chrześcijanin otrzymał pomoc kapłana, którey Xią- 
żaciu d’E nghien  odmówił. Francy a jest niew yczer- 
paneip źródłem bogactw; ma równość praw, wol­
ność zdań, bezpieczeństwo osobiste, kwitnący stan 
skarbu i pieniądze, podostatek plodow krajowy ch 
i  zagranicznych 1 t. d. Na ten  artykuł pow stają 
inne gazety ; i tak  Gazeta P aryzka  wyraża:., 
W ładza  Króleska jest zaiste naymocmeyszą 1 
naypewnieysza zasadą Francyi; lecz na mey po­
trzeba  wystawić gmach konstytucyyny, w któ- 
rym by używano w’szelkiey moralney siły, wszel­
kiego światła, i wszelkiego talentu. Mównice i pras- 
s y  drukarskie są źródłem publiczney opinii i praw-- 
dy; kto im nakazuje milczenie, zdradza tron. K aż­
da zbrodnia przeciwko wolność’ jest zbrodnią o- 
brażonego Majestatu.,, K uryer liberalny  cieszy się 
z teraźnieyszycji ministrów, bo chwiejący się sy- 
i tem at ustanie, i nie będzie trzeba lękać się luj- 
dzeńia, a tayne zamiary wyydą na jaw. Jeśli zas 
D zienn ik  Sporów twierdzi: iż teraz większość ta ­
lentów rozstrzygać będzie, bardzo w tern błądzi; 
większość bowaem liczby rozstrzyga; a że mini­
strowie do niey należą, mogą więc w nosić co chcą, 
i spodziewać się zwycicztwa. Tryumfowanie je­
dnak może łatwo szkodzić zwycięzcy. ,,

D nia  21 stycznia. Dowódca w Belfort umarł 
z  ran, które zadali mu spiskowi. W  mieszkaniu Pa­
na  P etit Jean  w Belfort znaleziono: 2 tróykoloro- 
wre chorągwie, 17 lakichże kokard z srebrną ob­
wódką, boo kokard wełnianych, naramienniki sze­
fa batalionu, 4oo kul i blizko 1200 ładunków. {Na 
u l i c a c h  pozbierano kilka nowych pałaszów,’ które 
uciekający spiskowi porzucili. Syn Pana Petit 
Jean  uciekł; uwięziono zaś 3y osób.

Czytamy w gazecie departamentu w yż­
szego Kenu, iż były sztabowy officer, k tóry  bez 

aszportu bawił w obwodzie B e lfo r t , gdy miał 
v dż zaprowadzony do b u rm is trza , skoczył w 

rzekę, przepłynął ją, i groził sztyletem ajentowi 
policyynemu, k tó ry  go ścigał, a k tóry  go jednak 
schwytał. W  teyże gminie uwieziono innego szta­
bowego officera, k tóry  podobnież nie miał pas- 
portu, i w roku i 8 i 5 przestał służyć w woysku.

N 1 r  E n Ł A N P Y.
(z Gaz. W a rsz )  B ruxella  dnia  17 stycznia. 

W ychodzącą  tu  gazeta pod napisem W yroczn ia , 
d o n o s i  o następującym tragicznym Wypadku w 
Stambule: ,, W i e l k i  Sułtan rozgniewał! janczarów, 
nie pozwalając im obiecanego rabunku chrześcian 
na przedmieściu Prra. Dnia 9 grudnia rozeszła 
•ię pogłoska, iż Sułtan przyjął U ltim atum  Rossyy- 
łkie.' Po tey  wiadomości powsta 'ła  przed serajem

okropna wrzawa. Sułtan kazał przywołać do sie* 
bie Dali M uleki, który gdy się przyznał , iż tę 
wieść rozgłosił, Sułtan pałaszem uciął mu głowę- 
Stracenie jego na chwilę tylko uspokoiło rozhuka­
nych janczarów'. Wieczorem zebrani w liczbie 
17,000, chodzili po ulicach stolicy, i rabowali. Na- 
prózno Sułtan chciał do nich mówić, musiał wrócić 
do seraju,’strzelano za nim i rzucano kamieniami. 
Obiegli wtedy buntowmicy pałac Monarchy. Suł­
tan, straciwszy wszelką nadzieję, sprowadził całą 
swoję rodzinę, i w łasną ręką zabił 5 córki i syna, 
mówiąc: Spełnia się przeznaczenie! Gdy jancza­
rowie zewsząd cisnęli się do pałacu, stanął Sułtan, 
ostatni potomek Mahometa , na i rupie własnego ; 
syna i rzekłszy ,, Z g a sł ród Mahometa, i P a ń s tw o  \ 
Ottomąńskie upada , w oczach ich przebił serce 
swoje sztyletem.“ (Taki jest (dodaje jedna z gazet 
niemieckich) okropny sen W yroczni. Poeci losowi 
mogą go mutatis mutandis  użyć za materya do tra- 
jedyi“)

T  U R C Y A.
(z Gaz. W arsz.) Stambuł dnia  29 grudnia. 

Przed kiiku dniami W .  Sultan z Dwoiem swoim 
przeniósł się z letniego zamku Bekilszasz do pa­
łacu zimowego w Seraju. Dy w an ociąga się z osta­
teczną odpowiedzą na H tim u tum  Rossyyskie, i dla­
tego panuje ciągle dotychczasowa niepewność 
względem wypadku układów.

Odebrano wiadomość z Archipelagu, iż okrę­
ty  greckie mają znowu zupełną przewagę na mo­
rzu; iż rząd centralny Moreyczyków, pod sterem 
Xiążęcia Dem etryusza Ypsylantego  jest w Argos> 
i że widać niejaką zgodność w  systemach r z t f0'  
wym. Najbardziej’ zatrważa Portę w.a lomośe,'* 
sławny A li, Kasza Jan iny , trzym a się, jeszcze, i 
nie ma nadziei pokonania jego. Suiioci bow iefl' 1 
Grecy zdobyli Arta, a wojsko Tureckie oblegają- 
ce Janinę , straciło odwagę. , i

Janczarowie tu te js i  nie chcą po części iść14 
przeciVkc Morei , co daje powód do rozmaitych 
pogłosek.

Rząd nasz podał skargę kilku posłom euro­
pejskim, iż w całey Europie pozwalają wielu lu- j 
dziom uzbrajać się i udawać do Grecy i dla w al­
czenia przeciwko Turkom, co nie okazuje przyja­
cielskiego sposobu myślenia. Odebrał odpowiedz? 
iż ta skarga stosuje,się tylko do niektórych kra­
jów', gdzie wolność polityczna nie przeszkadza tak' 
że ludziom uzbrajać Się na pomoc Turkom.

Przed kilku dniami postanow il Dywan wysł3° 
nadzwyczajne poselstwo do Cesarza M arokański' 
go, dla zaw arcia z nim przymierza,

N 1 e  m c Y.
’ (z Gaz. TT arsz .) Gd brzegów M enu dnia 22
stycznia. Odebrane w F rani forcie  listy pry' 
walne z M arsylii donoszą, iż Anglik 
Gordon, riw z powodu okrucieństwa greków wzglĘ' 
dem turków, złożył dowództwo w Tripolizzie, 1<>C j 
ambitne zamysły, które okazał, a które w obecny0  ̂ l 
okolicznościach kazały się grekom lękać prr.e"a  ̂
żnego wpływu angielskiego, były jedyną przyczj’ 
ną  oddalenia jego. i •

Xiąże grecki Kantiikuzeuo, jadąc z ^ reC .̂ 
przez W łochy, przybył d. 12 b m. do Lauzanap  
zkąd udał sic w dalszą podróż do Niemiec.

[z, Kor W arsz.) Król bawarski uzupehyt I 
dnę z na jw ażnie jszych  części konsty tucji ,  P® 
śzechnie uwielbianej', wydawszy ustawę ux«ą! , 
jącą doskonale B ady prowincyonalne. Otonsą c , 
meysze jey przepisy: Do Rad Prowi n oy o naln)  g
t rz j r rzeczy należeć będą: 1) Wj-wiady wrać się
mieyscowych potrzebach p row incji ,  amiar.owi  ̂
pod wglądem przemysłu narodowego, czy t°  "  <
n ic tw ie /c z y  w handlu i kunsztach; oswiecac ^  
uwagami swojemi, i wspierać zdaniem. 2) 1 1,7()l0» 
łać będą rządowi swe życzenia i wnioski? 
by dostrzegły jakie błędy w administracji . 
wnętrzney. 3) Przesyłać beda sumienne <' ^ 
sienią poradnicze, któryehby żądał rząd o 
Każda rada pr.owirtcyonalna składać się hę' za 
radców i tyluż zastępców wybranych przez



itkich obywatelów każdey prowincyi, bez różnicy  
stanu. Gdy ci 4o kandydaci będą obrani, Król 
'Wybierze z nich tych, którzy mają bydź czynny- 
*ni radcami, a reszta będą ich zastępcami. Urzę­
dować będą dożywotnie, ale mogą złożyć ten rząd, 
"b go i nie przyjąć, przytoczyw szy pobudki w y ­

mienione w  ninieyszey ustawie. ' Urzędnicy pu- 
lczni, ani członkowie obu izb prawodawczych  

5*le bydź radcami prowincjonalnym i. Raz
v rok zw oływ ać będzie Król rady prowincyoual- 

*>e, a posiedzenie ich i 5 dni trwać będzie. Same 
siebie nie mogą się zbierać, ani wdawać w to, 

do izb i do rządu należy, lecz są tylko władzą 
Poradniczą, obowiązaną zdaniem swojem rząd o- 
*'Viecać i wspierać.

O wą dam ą, którą porwmno w  mieście Bonn 
Wywieziono, jest Xiężna A nlialt-Bernburg, sio-

I T , 6 r ° ra ,e,skieg°- Mieszka teraz w pałacu 
k orskim w Hanau, odbiera cześć należna jey zna­

czeniu, lud ja uwielbia. Otaczające ją osJby i słu­
dzy biorą plącę od elektora .jey brata. Jestto
pani nader światła, przywiązana do nauk i umie­
jętna,ci. Lekarz Ennemoses profesor szkoły le-
S rskle7  T- akademV w Bonn, dał jey w świeżo za- 

"■cy okoliczności dovrod poświęcenia sie. odparł-
piałaPOt |̂a-r u’ ktdr3 , z ł°?ć w y myś«ila, jakoby cier- 
pozoV \ J 7  obłąkanie zm ysłów . Dworzan jey 
fla m I C w  Bonn po jey pcrwraniu uwięziono, 

Jzkaz władz m ieyscow ych, i pod sad oddano.
1 [z K u r  M  nr.Mr \ W  Wż/,7a«7. .* . . .  *

i

-jHev ' *■ ,   un»*iia w io z ie c
f*0 C/.,.', M L i* S'JPPVr usunięto "Zakrywające go
i ° ’cinl * '  y ln /t  ktlpek , i przeniesiono w  ty ł  
to , .°*a Zbawiciela  i « . . .  i. i i . , .... > Ji. Ciot '71 • J 1 ‘vupcK , 1 przeniesiono w  ty;
ł(> lat • Zbaw iciela targowisko r y b a k ó w ,  k tó r e  by-

W  ł t r l n   Z ..  J  1 . . ,

t

* I 'y l e .lego panteonu, czyli rotundy. W y -  
N * v"° .^fm oiissyą złożoną z budowniczy cli dla 

' "kończenia teatru Valle. "Wzdłuż“ iCII P  , ............ „ U K  U  I  o n . . .  ' I / . l l  l l l /
P!s> v" 1 "'"•o di It i pa gran d ę, bodzie w y sta w io n y  
■t* y^onek -v 1. . .  i., i______:..........u . ' _____  . y

jSl { II,* UlłOWJ V^(t*«*V »* Jł.lU fT IUIIJ

ii ).ne na złożenie wyładowanych lam lewarów  
iatków.

Korrimissya działająca w  Frossinone oczyści- 
liceV zym u Ł0W pr° w inc>e nadmorskie i oko-

(z. Oaz. TVarsz.) O d  gran ic włoskich d n i a  i ł  
styczn ia . Posłano z Neapolu  do Sycylii nadzwyczay- 
nych kommissarzy dla wytępienia W ęglarzy. Je­
nerałowie Staih , Cla ri i  Staletta  otrzymali tym  
celem obszerną władzę. W  samey stolicy Palerm ie  
ii zięto pod scisły dozor mieszkańców przedmieścia 
zwanego Conceria, którzy podcza# ostalniey reivolu- 
cyi tak się w sławili, jak niegdyś mieszkańcy przed­
mieścia s. Antoniego  w  P aryżu . W ie lu  z nich, 
podeyrzanych o kradzież uwięziono. Rząd w  C ata­
nia  wygnał z kraju dwóch ohyivateii, N ata li, by­
łego depuloAyanego z miasta w  Parlamencie konsty- 
tucyynym, i Rossi, byłego radcę stanu.

L iw  or na dnia  8 styczn ia . Po powrocie floty  
tureckiey do Dardanellów , kapitan Śasza kazał roz­
puście maytkow europeyskich, z których każdy 
ilostai za służbę po 100 piastrów' j maytków zaś 
greckich wrtrącono no wdęzieniai

.... . .. .. .j  > ,.n , i pou san ou aano.
dnpv • f u-r a rsz-) W  Hildesheim ie w  ciągu je-
łnuL^, i J  o”1 i t a i r ,  Kasyno, tozaw olnych  
Rrnaet, - resursowy, sale koncertów i balów,
szkaiievV ° r-ym ,aWano maskarady; a tak m ie­
n ien i L r , Sta 1 °n °hc ^ tlney  godzinie pozba- 
b a za -v /*  nf . d}u£' przeciąg czasu, a może i

W  k łopotuw Jgl życiadbaW'’ 0Słat!zaja“Cych cierpie-

Wnv r J  7 f / P "  dnia u styczn ia- Sta-
d J t  zrobił zuowu kilkaa w -  • ii • . t io m i  zuowu kiika
d ^  które uwucibienię i podziw lenie wzbudzają.
rw zac^ C/ ' 0nT- a Krak0Wa marmurowy, któ-  ry  zac/ąt robie, może się nazwać n a v w i t i i l
*zfm  posągiem w iz e r u n k o m . Przewyższa 
tlnak ukonczouv i i • ^
ió w  H o t, a  i l l  , Z ’ ‘ I - K -
W h W a *  ,,„sa,:ow V w ' L r i ',Vyr<’" ,,.y ,' a"
przez połowę zrobionv W  ^' ■1’ -  - J  >l,E >est 
twarzy połąc-one z n„’ l *Pam,^ 08C 1 g o d n o ś ć
P ,  ! »l-..pb, M im " w  » r < -

! ^ >  “ i
t"»stołÓAA W i y • lCra7‘ modele innych a-
k  ! '  La>  aPost&łorwie, jako też Chrystus. sa
PtSat  rA rv!/, 110wes °  kościoła av Kopenhadze\ 
^iast 'a "mieszczony będzie na ołtarzu za-ast zwyczaynego obrazu.

i  ̂ jVz",lia tu niedawno na żądanie dAvoru ne-

Galicya i L odomerya 
{z Gaz. W arsz.) Lwów dnia  28 styczn ia . D zi- 

sieysza gazeta tutej sza zawiera co następuje:
,, 1 odług konwencyi zawarley dnia 79 czei’Avoa 

1021 r. z Król. Polskim Rządem Avzględem diugóir 
byłego Xięztw a W arszawskiego, obligacye na "po- 
i^ c.p .""j611"0 i dostaijy żywności a yadane dla 
u a lliey i zachodniey i cyrkułu Zamoyskiego G alicyi 
w schodmey, jak dalece poddani teraźnieyszego K ró­
lestwa 1 olskiego lub rzeyzypospoJitey krakoivskiey 
byli onych pierwotnemi nabywcami, i okoliczność 
ta, wyjaśnioną jest z zapisanych imion i zivyczay- 
nego pobytu przez nich samych w  tychże obliga- 
eyąch, takoA'. e siały się długiem pomieiiionego K i ó- 
lestAfva. Stosownie w ięc do tey ugody nie będzie 
AAięcej przedsiębrane żadne ojńsuiiie namienionych  
cento*0^^  * iu s trzymaija jest aa szelka avj płata pro- 
h-i1oA>.'T’ • >̂ a/  bakowe ściągają się do zaległości lub

“ b  » * *  G W W ** t. y  skarbu ausŁryackiegoż4

fpolita.'.cl • • 1 . wno na żądanie dworu ne-
C !  * * ’ niejakiego M ar i  a n i A uricęla , po-j 1 z.meffo n nalc/pnm a,* ...i , 7 *ev,*7«n„ 1 ' . » lu ru  s iu r ic o ta

Rżanego o należenie do sekty woglarzów.
^ ó r /v  T ^ Sy * in ,)‘?zk* w  R °m u m i śledzi łych, 

l  .?eW°JUCyi ."rapolitańskiey liczne 
^Vch in; ł»!!,i>e- lll,1‘ doniesienie kilku uwięziomnVch ;..r AI I . wwiiłcsienje kilku uwu^JOł
jliy ; £ ! .  '! ;|j. poymano znoVłu wiele osób, a m ie-  
■1'oż s * ' 'n , . "('z,""'Ar akademii w Bononii.
,,Hi<v; •7U 0M ' w M edyo lan ie . gdzie między
J»ine -n”yn11 \vymw""'ją Hrabiego Areanoti, Hra-

t  *■ C  I  I l i d U i r L  n  A J r ł o o *  l k . . • i i  7T A  : „  ] * 1 71,  / /  . ‘ / ‘ S ’7 r a -
h aL  , . . t ar.kę M d e 'r- . l>w ie te kobióty w V- 
6 ^"dzi U’ ' '  mmoncie myięziono także Ai ie-

!labie ^  Ror. II arsz.) Rzym c.waz Aviększey ozdoby
,n " V i8 !k ic h  " l ic a c h  I w i e l -

?°*^on ii 1 v U -Vlrefjzy inneini, ulicft Corso jest 
Pie* lv-vl,rof°"''iTWr- Ażeby zaś można w idzieć

„  (7 G °z. W a r s z f  /U7f l d  ^dnia 24 styczn ia . 
W Czechach sioww to Carbonari czyli po Słow iań­
sko Karbonary, oznacza lubiących grać w karty 
Niedawno więc pewny włościanin’ czeski bardzo 
się dziwd, iz przeciwko graczom tak surowe w y ­
dano urządzenie.

Biblioteka uniAversytetn tuleyszego posiada 
exem plarz dzieła 1’rancuzkiego pod napisem. L w a ­
g i nad historyą fran cu ską  Veil ego, V iU areta i  
G arniera p rze z  G uillarJa , z własnoręczneini przy- 
piskami N apoleona , podczas bytności jego w  W ie ­
dniu- roku i8og.

Rząd nasz (pisze gazeta berlińska) odebrał w ia- 
domosc o rozruchach w  pow iecie Rzeszowskim  
w , .  ! y 1.” ("buntowani włościanie nie chcie li od­
rabiać pańszczyzny , i zajrtacić części podatkÓAY. ja­
ką Panom sw nim byli winni. B a io n  H a u e r , gu­
bernator L ab cy i, dowiedziaAA szy się o tern, kazał 
wysłać batalion półku piechoty m azuchelh , który  
w krótce uderzył na buntoAvnikow. AV ysirzejili 
zołtuei zej a AAłuscian zabili, a 7 ranilij r e s z tę  zaś 
rosprószy li.i . w i-

(z K o m  W arsz.) Słychać, u  Cesarz nasz po- 
stanowil powrócić królestwu yłęgierskicaiu  powia­
ty, które były  ode rwane od niego przy utworze­
niu hróiestA va llłiryysk iego. Słychać także ozaa o -  
7 IU *eymu Avęgiei-skiegó, i o koronowaniu Cesa- 
Tzowey, jako K rólow ej >vęgierskiey.

• f  Oaz. iV arss.) P ryest dn ia  6 styczn ia . A te ­
n y  1 L iw a d ya , naymocnieysze twierdze, są jeszcze 
av niocy turkuw, których biizko ^ooq p u s t o s z y  o- 

o l i c e .  Ledwo śladTebÓAA' pozostał. Z a m e k  L e-  
pan to  należy także do turkówr. W  C aAri trzyma- 
!? sl? )eszcze szczątki Ałojrsk a  grecko-liw adyyskie- 
go. W yspa K alousi służy za mieysce z b ie r a n ia  sie  
innym powstańcom. Zamysł Baszy N egrepontu  
AAzgędem jey zdobycia, dla tego sięi nie u d a ł, iż jest 
z a s fo n io n a  kilku o k r ę t a m i  greckiem i, a turcy nie ma­
ją t im żadney potęgi inorskiey. W  '^cssaln , mim#



zw vcieztw a O dysseusza  , 1 nie posiadają, g recy  za- 
dncv w a* iie y tw ierdzy. Zam ysł ich  przeciw ko L a -  
ryss ie , gdzie jest 5ooo tu rków , me Wziął pom yślne­
go sku tku . Zgoła prow adzi się woyna uryw kow a. 
Ż adna strona nie ma porządnego vvoyska. ivu.vu 
pow iatów  greck ich  i tui eckicłi dało sobie wzajc- 
w nie zakładników  na pew ność utrzym ania ncutra ,- 
ności. N eutraln i jednak tu rc y  w iele c ierp ią  ort 
goralów  greck ich , k tórzy  n iek iedy  w ychodzą z swo­
ic h  kry jów ek, niszczą spokoyne okolice, i zatnjaja 
m ieszkańców . N iepodobna sobie w ystaw ie oivrcp- 
ney nędzy tego k raju . H andel zu p e łn ie . u s ta ł , bo 
k u p cy  nie są bezpieczni; ro ln ictw o  j e s t  zaniedba­
na, bo n ik t nie upraw ia g runtu , a jeden dla clru- 
giego nie chce pracow ać. K w itnące niegdyś i po 
w iekszey części przez greków  zamieszkane okolice 
m iasteczka fiharsa , stały  się bezludną pustynią.

W  gazecie ryzk iey  Z u sćh ą tie r, czytam y Ud 
brzegów  D una ju  po l  i i  stycznia. P od ług  domesien 
z p fdddynu , uzbrajanie tu rków  w  B ośnn zrządziło 
n iejakie zamieszanie; z resztą p ro w in c ja  ta  jesl sjv. -  
koyną. Podczas ostatniego zajęcia przez tur.yow 
K assandrv  (która jednak w kró tce znowu utracili), 
zdobyli oni tylko dw ie arm aty  i w zięli 200 jencow. 
k tó ry m  natychm iast głow y poucinali. W  Salom ee  
panuje pozorna spokoyuość.

P o R T O G A L i I A .
(3 K orr. W arsz.) L isbona dn ia  ‘2^ g ru d n ia . 

W c z o ra y  ro zp raw ia ły  s tany  nad dalszem i a r ty k u ­
łam i k o n sty tu cy i. R ozpoczęła się zaś sessya od 
w niesioney przez Pana V iltela popraw ki a rty k u łu , 
ażeby w czasie pokoju nie było naczelnego dowód­
cy- w oyska. Po żw aw ey nad 1,ą p opraw ką ro zp ra ­
w ie, przyję to  ią  nare.śeie, i do io 5 a r ty k u łu  p rzy ­
łączono. T enże Vill.ela w niósł, azehy ośw iadczyć w 
k o n sty tu cy i, że k toby  został obrariy deputow anym  
S a c h  a  nic chcia ł p rzy jąć  tego u rzędu , nm  
może zostać ra d cą  s tan u  w ciągu obrad, do kto

m o kratyczną; P a ra g u a y  z fioo,ooo m ieszkańców  
zostaje tyrnęzasow ie pod rządem  naczelnika. L re- 
zy lia  m ajaca 7 do 8 m ilionów ludności, składać bę- 
dzie zapew ne k ray  udzielny. Sam ty lko  M e a y k  po­
stanow ił u tw o rzy ć  niepodzielną m onarchią konsty - 
tu cy y n a . N a w yspie Cuba, m  tjącey blizko 800,000 
ludności”, chcieli ( jak  w iadom o) m u rzy n i u stan o ­
w ić m on arch ią , na w zór daw nieysżcy konsty tucy i 
Christopha  w ”St. Domingo-, lecz spełzły ich  zam ysł 
p rzy p raw i! hersztów  spisku o śm ierć;

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
K rólestw o M urzynów  S e n n a r , k tó re  meda-" 

w no dókfadńiey pojzńano, w ydaje ryż , m elony, cu -‘ 
k ier, kaw ę i inne płody gorącego k lim atu  N ay w a- 
żnieyszą zaś jest ustaw a tam ecznego kra ju  w zglę- 
de 111”M onarchy , któr'y lubo absolutny, nie jest jednak 
zupełnie bezpieczny. K ażdy bowiem  M onarcha ta ­
m eczny, w stępuje n a tro n  pod w arunkiem , iż może
bydż straconym , gdy nayw yższa rada kra jow a 1 m i­
n istrow ie  uznają, że dobro k ra ju  .śmierci jego w y ­
maga.- M im o ato li ta k  niedogodnego a r ty k u łu , n i­
gdy  przecież tro n  Sennarski rue w akow ał, ani kto 
k iedy po straconym  M onarsze rząd  o b e y  no wał 
Obok tego jest tam  oraz m axym a , iż następca 
zm arłego  K ró la  każe zabijać w szystk ich  k rew nych  
poprzednika swego.

W  południow ey A fryce (p isze K u ryer  Lon­
d y ń sk i) zabili H o tten to c i zw ierzę tak  w ielkie, jak 
3 w oły lub 4 konie. G łow ę jego d i  li/P an u  C am p' 
bell, k tó ry  chce ją  posłać do Anglii.

W ia ra  chrzeSciańska i ośw iata e u r o p e j s k a
rozszerzają  się na w yspie O ta h ity . W ystaw iony 
tam  kaplicę W guście angielskim , i obszerny g n u ^ ' 
do obrad obyw ate lsk ich , gdzie in teressa k r a P v 
byw ają roz trząsane z zupełną wolnością. Na m i ^ ' 
scu lichych chat pow stałą d rew niane domy, p o W  
rozk ład  mające. K ró l Pornare nakazał nieiU w n01 
dobrow olną sk ładkę na budow anie ok rę tu . Miesz*noże zostać j u t a  denutow im y P rzy jc to  dobrow olną sk ładkę na budow anie ok rę tu . M ie j

ry c h  nie chc ia ł na  ezeć jako^  owim) y *  dają% ew ną m / r ę  oliw y, zam iast p i e n i ^ /
te n  w niosek. 1 an  u an en u  > j _________i„tv sk.n-howWc.b.* £ ' r 7d y f t l  k *  P F - ć w  skarbow ych, 
ł o w i  w b rew  p r a w u .  O drzucono ten wniosek, a (z K orr. Ira rsz .)  O  K ró lew ien  p e rs k im .M £
p r z y j ę t o  na j e g o ' m ieysce w m osęk Pana Gastello-
Jr J  J * • _______K „»r ro/ln- c t n n n  npn 1D n i ) Wl 6 -E r a  V l ę t U  11U p  TJ J ------  •

iranco opiew ający, że rad a  stanu  będzie odpow ie­
dzia lna  za głosow anie p rzeciw ne praW pm.

A . M E R Y K A 
(z G az. W a rs  z.) Kolum bia d n ia  10 p a źd z ie rn i­

ka  Z  powodu zw y cięz tw a pod C arabubo , dzień,
w k w t U  t?  u t W  •*■>»“ "«. * * M * O” ,i;o k u i rczyście obchodzony w  całey  rzeczy jiospoh tcy  na- 
szey. N a poboiowisku w ystaw iona będzie kolum na 
t r y u m f a l n a  z napisem . D n ia  i 4 czerwca  1 8 2 1  bzy 
m on B olivar, zw ycięzca, u s ta lił byt rzeczypospoh-
te y  Kulumbiyskiey. _ ■ r u i W n K

W y sp a  S. Tom asza dn ia  g ru d n ia . O sta tn ie
zw y c ięz tw a  jenerałów  B olivara  i S an  M a r tin  zaria-
ly  'o s ta tn i cios w ładzy hiszpańskiey  w  A m eryce
południow cy; lecz zw ycięzcy poróżnieni z sobą, m e
* a sie zgodzić na sposób u tw orzen ia  zw iązku
m iedzy  odległe mi i rozm aitem i prow incyam i.
W ię k sz a  jedność panow ać może w dotychczasow ey
północncy  A m eryce hiszpańskiey, to  jest w  M e x y -
L  p 0jedyńcze południow e kraje są. Id enez.ucla
czaca blizko m ilion m ieszkańców  i m ająca demo­
k ra ty c z n ą  k o n sty tu cy ą ; N ow a G renada  z dw om a 
m ilionam i m ieszkańców  i k o n s ty lu cy ą  d em okra ty - 
czno -ary sto k rack ą ; Q uito  z m ilionem  m ieszkańców  
jeszcze bez k o n sty tu cy i: P eru  z m ilionem  j o o ,ooo 
m ieszk ań có w , bez p rzy ję tey  jeszcze k o n sty tu cy i 
d em okra tycznej-, Chili z m ilionem  m ieszkańców  
i. k o n sty tu cy ą  a ry s tro k ra ty c z n ą ; P>uenos-Ayres * 
m ilionem  100,000 m ieszkańców  i k o n s ly tu cy ą  dc-

z y , k tó ry  rozpoczął w oynę z 'fu rk a m i, a jak g 1 
sza zakończył ją zgonem  tra iczn y m , czy tam y  '  
opisie podróży odbytey w P ersy i ręk u  101: >̂l j{,t 
M aurycego K otzebue co następuje: ,, M irza 
35, w zrok  jego znam ionuję łaskaw ość, jesł vj }p 1 
p ny  i sjiraw iedliw y, jirzy tem  ła ig o d ż i  surow osc pr 
w a  perskiego. Z n a  dobrze zw yczaje 1 dzieje eur<j* 

I peyskie, ta k ty k ę  i jeom etryą; um ie język angnd' 
ski; a w  sw oim  czasie tem  może bydź dla Persyb 
ezem  by ł P io tr  1 dla HossyL Z aprow adzenie regm 
larnego w oyska i a r ty lle ry i do P ersy i jest 
dziełem . P iechota m a k arab in y  angielskie, a art) 
le ry a  konna i jazda pałasze angielskie. O bro ty  Wj> 
jenne w o jsk a  perskiego są proste, 1 dążą ty lko 
zachow ania dobrego ogółu i korzystnego strzelam

[Kur. Warsz.) M yjapek z starego K alendai - 
K iedy  w  dzień NayŁwiętszey Panny G r o m n i c z n  
słońce jaśnie zaświeci,, s ta rzy  gospodarze naz) Vj 
ja to  „ K a yrżen iem  w ilka  do obory„ i j>rzepowi 
daja wielkie zimna. Słońce dziś ra n o  świeciło.

Prości T u rc y  m niem ają  że na każdym  J 
p ierku, k tó ry  t ra fem  znaydują, imic Boskie nie 
dzialnie jest napisane, tak o w y  w ięc  połykają 
przekonaniu , że gdy do ra ju  przez most ogni ^  
p r z e c h o d z i ć  będą, każdy po łkn ię ty  p a p ie r  pod J1 
gi im uśeiele, a tak  m niey  gotąoa czuć bęi.ą-

K urs  w ileński na assygnaty  od dnia 27 ja jjJ  
aryi: rubel s rebrny , 5 rub le  kop. 86 , czerw ony *• 
ty  now y  rubli 11 kopiejek} 77, s ta ry  rub li i'> 
piejek 58 , im p cry a ł  m b l i N 7 kop uo-

Wolno druhowai F. N. GolamkiCzł. Kom. C W  -  w W  time w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZET!? KURYERA LITEWSKIEGO N, i4.

W i l n o  d n ia  i  L u t e g o  1 8 2 2  R o k u  v. s.

o s z  e 7i 1 e.
• - . ł

l. N a mocy N ayw yiey  utwierdzonego dnia 
marca roku 1821 postanowienia o domach. go~ 

Lnnych, restauracjach , kawiarniach, traktyerach 
1 gQrkuchniach, stosownie do onego i do wyszłego 
* dniu 21 decembra roku tegoż z Rządu Guberń- 
L f ?0 Wileńskiego rozporządzenia, Ratusz miasta 
' ilkomierza ogłusza,di w mieście tym ustanowiono 
jlko dwa trdbtyery, do wydania kontraktu nau-  
,rzy  manie trakty er Ow poiedynczo każdego wedle te- 
8° postanowienia § i 5, dopuszczają się kupcy, miesz­
kanie  i wl uścianie mający świadectwo na prawo 

aridlu i mający wedle § 20, o dobrej konduicie i 
zadłużeniu się atsstąty, a więcej postępujący co 

foęznie dla Skarbu miejskiego opłaty za wolność 
otrzymania trakty er u, otrzyma z Ratusza miasta 

ilkomierza na herbowym papierze kontraktu na 
a< 5-j z terminem początkowy m otworzenia trakty- 
ju> od dnia 1 jurni miku 1822, hcytzcya odbywać 

będzie w Ratuszu miasta frVilkomierza w termi- 
dnj * piwwszym dnia 3o miesiąca januaryi, drugim

i trzecim ostatecznym dnia 21 miesiąca 
J °ruarvi „„i.,, ........ , .....

2X j  --<* Jisądu Uuberńśkiego uensmego ama 
m ^ ^ r a  wyszłego, może się opierać na domach 

cwanych lub majątkach ziemskich, może bydź 
Pien’llJ S*°*ia W bankowych lub gotowych
ar„J^ c8 w proporcji trzieciey części rocznej 

V In''  °  PrzPi r̂n dom powinien bydz urzędownie 
ści .y j  0 *w°bodności tego tak jak i o swebodno- 
ra t mal ‘j  , lżą ceg o  powinne bydi przedstawione, 

zem swtudectwo Sądu Głównego Wileńskiego ago
b J zT  T  W- łr?,kt{ e,Sach wed^  § 24. wolnoUtrzymywać stoi babulę, kawę, przedażwin ,
y d e k  zagranicznych 1 Rdssyyskich wszelkiego ro-  
«*«!«: rornu, szromu. araku, likierów, pączu, w o- 
gulnosci wódek ze zboża w e d le  § j4 u s ta w y  o p o - 
Oorze z  trunków, nastojek z tychże wódek wyrabia­
nych, piwa lekkiego, miodu, piwa i porteru angiel-

e S  ° 'Z Z  “ ly‘ h" i * " * 1 7,0 -gielski. Nadia: miec me więcej nad dwa bilardy 
dalszych wolnościach i ostróinościach w kondi- 

yath przeducytacyynych wyrażono będzie i nadto 
domZh t ,  0‘U.m ec ?a łe postanowienie o traktyerach, 
i & r L h t T y  Z ^ ta u r a c y a c h ,  kawiarniach, 
^ R n  ^  moie m e  czytać w każdym czasie 

USIU miastą Wiłkomierzu, o ciem przez ni- 
łi>iQ . ic c8 pszeme podając Ratusz do powszechnej 
bom-'rnOSCl u’zT wa życzących utrzymywać w W ił-  

traktyery, aby jawili się na terrnina wyż
^ tu szn *’ r - ] 9 ' ą ze wstelką gotowością do.

miasła f l ik o m i tr ta .  Dat roku ^,22 mie- 
% u S nUV l 7 ita- 'totcnfyctnie podpisali. Jan 

•rnan Burmistrz. Józef Sidorowicz Pisarz.
^ a d t an gi ° d ' ^ i  i wiadci<ł, Tytularny Sowietmk, 

 ̂ u Gubern. Sekretarz Nowicki.
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k“ c y t o t t r ■ —  -----------------  “ ■   * "  * v" ł>1 r o -a i  p r * y
K s t a P ^ ™  PostaP o w ie n m  n ad esłan ego , R a tu sz  

o ' » J  Szawel. wzywa prze a niniey-

V I . . ,_____________  ..
Iłow ych ,w ed le  postanowienia § 15, dopu- 

Ucy Kupcy, Mieszczanie i W łościanie, ma-
§ 2V,a^CĈ VVC> tia Pravvo innidlu i maiący we- 

20’ 0 dobrey konduicie w re;piłamv:n postę- 
ij'^^testata,' do czego należy miei; dowod o 

Ĉ °du *»ic- sll.i pewności co roczney d'a do.
^ ' v n;I‘leyskieS0-°Płnty, za ul rzymame traktieru 

r̂ąWc|H>i 11 cx-y."i«iiv; licvlacya odbywać sic ma w 
teyskitn Ratuszu w następnj^cycn 

pierwszym iebruaiyi 6; drugim 20 i nao-

statek 27 tegoż miesiąca idącego 1823 roku, po u- 
kończeniu jakowey, należący do zadzierżewienia 
dwóch w Szawłach trak tierpw , otrzym ają od Ra­
tusza tuteyszego kontrak ta  na walorowym H erbo­
wym papierze na przyszłe lat 5^ z początkowym 
dla utrzym ania wzm iankowanych trak tierów  te r ­
minem cd dnia 1 junii 1822 roku, w których kon­
trak tach , będą mieli pojaśnienie, co mogą u trzy ­
mywać, a to odpowiednio § 24, stół, herbatę, ka­
wę, przedaż win wródek zagranicznych i Rossyi- 
skich, wszelkiego rodzaju roinu, szromu, araku, 
likierów, pączu, w  ogólności wódek ze zboża we­
dle § i 4 . ustaw y o poborze z trunków , nastojek z 
tychże wódek wyrabianych, piwa lekkiego, miodu, 
piwa i porteru angielskiego, oraz w yrabianych w 
Rossyi na sposob angielski, niem mey mieć nie wię- 
cey nad dwa bilardy, co się zaś ściąga dalszych 
ostróżnościów i wolńościów przy licytacyi m ający 
zamiar należeć do oney w Ratuszu z ogólnego po­
stanowienia dostatecznie poinformowani zostana 
o wszystkich w yrażonych zaprowadzeniach , o  
czem ninieyszy'm Ogłoszeniem Ratusz Szawelski 
dając do powszechney wiadomości, każdego z ży­
czących utrzym yw ać w Szawłach trak tie ry  11a o- 
pisane powyżey terrnina do licytacyi ze wszelką 
gotowością uprasza do Ratusza Szawelskiego. D att 
roku 1822 miesiąca januaryi 22 dnia. Jerzy  Eiberd. 
Burm istrz.

Za zgodność świadczę. Tytularny^ Sowietnik 
Rządu Guben.: Sekretarz Nowicki.

t rijyj ^kutkiem N a y ^ y żey  utwierdzonego dnia
*cian‘ ?a „  ro ^ u) postanowienia o domach Go-
5 garki d UcsŁaur^-Va^ h  kaw iarn iach , t rak t ie rach
W,; O h m ac h ;  z mocy oraz Ukazu Rządu Gubern:
z<teio P0  ̂ dniem 21 decembrz 181 
l u t / t o w a r , , —   , ------------------------------------------ _ . . j .  1

e O itJ p
laft oszeińe każdego życzącego wziąć w arędę na 
dWa t/,v *. pół ustanowione w Mieście Szawłach 
^ dr 1 a- ery, /. których, jeden w rynku, a drugi 
.... o rv  cięści , Miasta micśęić sie będą: na

1. Podaje się do powszechney wiadomości; iż  
w skutek zaleceniu JM ' .  Grodzieńskiego Cywilnego 
Gubernatora, odbywać się będą na wymurowanie 
w mieście Brześciu Litewskim Kordygardyi z Plac. 
Torrną hcytacye,to jest: w pierwszych dwóch ierm i.  
nac 1 10 i  ao f ej,ruarj i  w Brzeskim Ziemsko po.  
u ta.owym Sądzie , a ostateczny i 5 marca teraz.  
nieyszego roku w Grodzieńskiey skarbowey izbie, 
r y c z ą c /  zatem przy jąć  na siebie obowiązek wy mu- 
7 owania takowych budowli, zechcą stuwić się z od- 
powiednienu trzeciej części wypadającej pośmie- 
Cie 2*91 rubel 70 kop. srebrem summie kaucjami  
na pierwsze dwa terrnina do Brzeskiego Ziemsko- 
powiatowego Sądu, a na ostateczny do GrodzienJ 
skiey skarbowej izby , dopełnienie wymurowania 
takowych budowli temu poleconym będzie, który ze  
zmniejszeniem wypadającej po śmiecie summy, ta ­
kowy obowiązek przyjąć na siebie zgłosi się.

Piudca Wincenty Styczyński
Regestrant M irny
Radca Tytularny J.  Dobrzylewski,

\  — -
Jagielski agrest i duie porzeczki.

4 W ogrodzie W JPana Korwella znayduią  
się przysłane zza granicy do sprzedania krzew y  
angielskiego agrestu i dużych porzeczek, które w  
każdym czasie dostać tamże można, agrest po 5  
i pół, a porzeczki po 3  rub. sr. za  kopę krzewów.

Tygodnik W ileński.
D: 5i z. m. wyszedł z druku Ner 2gi Tygo­

dnika Wileńskiego, w którym są następująco ma- 
terye: Upmr małżonek, powieść." z francuzkiego. 
Charakter Napoleona, mały wpływ kobiet pod łe­
go panowaniem, anegdota i uwagi; wyjątek z dzie­
ła oegura. Wiadomość historyczna o" marszałku 
Davoust, 7. Iran. przez M. W iersz na portret P. Se- 
udery, z fran. p; Placydę Potanską, Mody paryz- 
kie męskie i kobiece z rycina, kolorowana.

Można na to pismo peryodyczne prenumero­
wać we wszystkich expejycyaeh gazet. Cena na 
mieyscu rubli sr pie;ć z pocztą rubli srebr. siedm.

T e a t  ii W i l e ń s k i .
2. W  następujący czwartek to jest dnia a fe- 

liruUryi dana będzie reprezeiitacyaOpery czarodziey- 
skiey we trzech aktach 7. muzyką P. Kauer podt y ­
tułem llusaika, Syrena Hjniestyu c/ęśe druga.



C E N A  
Rnz.mftitych nasion ze składu K arola W a g n e ra  w  

Rydze, zuavdujących się do sprzedania w m a­
gazynie Józefa Kopscha w Wilnie.

grebr. kop.
M ary an  -  cena za jeden łoi 18
T y  mian - - - -  -  ” J8
L aw enda - }$
Szalwja (wielkie liście) 13
R o zm ary n  - - -  -  -  J8
Bazylika (małe liście) * - - -  18

   —  (wielkie liście) i  - -  18
P o rtu iak  - - x ■ * -  *4
T ry b u lk a  (pietruszkowa nać) , - -  10
Szpmag angielski ciągle t rw a ją cy  (perennis) 10
N a s tu r t iu m  - - - - -  25
C arde  benedicte - - - -  -  13
Kalafiory  angielskie nayrańszo - - 60

  _  — — późne bardzo wielkie -  y 5
     cypryyskie ran n e  wielkie - - 60
    —  —  wielkie późne -  -  73

B rokuły  włoskie białe - -  - 18
  1_ angielskie czerw one ** - 18

K apusta  ran n a  cuk row a -  - - ih
_____ biała do kwaszenia -  - - ( 6
    w ielka b runszw icka  - - , 12
 czerw ona ran n a  holenderska g łowiasta 12
_     ran n a  S trasburska  (Wirsirighohl. Choux

de Milan) - - - i 5
  późna d it to  d it to  - -  i i
 W ło sk a ,  Safoyka, wielka żó łta  - 11
_     _      — —  zielona - 1 i

 Bruxelskie w y ro s tk i  (Rosenkohl) - 11
G alarepa biała -
B ruk iew  żó łta  - - - - -  o
Ja rm u ż  nizki k r ę ty  „  “ * - . j
S a ła ta  bardzo ran n a  angielska do pędzenia -  id

 wielka, żó łta ,  g łowiasta, berlińska Jó
    g łow iasta  , p s t r a  - - -  33
_  _ Lndivia bardzo  k rę ta  ^

    z ło to  żó ł ta  -  -  - i 5
TUarchiew holenderska bardzo ranna,do pędzenia 10 M aren ie  i ó ł t a  (Burkany) ,  5
P ie t ru szk a  cu k ro w a  - - - - 1 °
C u k ro w y  korzeń * - -  25
C ykorya w ielka  Brunszw icka - -  i 9
Selery  wielkie, k łębiaste lipskie -  - 12
B urak i wcale czerw one holenderskie ćw ikłowe 5
B zepa  ranna ,  okrągła , holenderska majowa
R zepa  biała okrągła, jesienna . - °

  mała berlińska, czyli te l tow ska  cukrow a 7*
R zodkiew ka k ró tk o  liściowa długa nuesięozna °  
R zodkiew  zimowa czabna długa E r fu r ts k a  
Cebula wif lka h iszpańska biała - - J

         , — czerw o n a  - ł °
     __ —  — — żó łta  " " 1g

  __ holenderska biała
P c ry  letnie

  zimowe . -  -■ - -  ®
Ogórki ranne  holenderskie^ białe 2 *
  __ długie angielskie białe 2*
_____ ranne  holenderskie zielone • -  J 8

  długie angielskie zielone _ _ 18
   perskie dwie stopy  długie paczek  25

M elony, A rbuzy , C an ta lupy  w 18 g a ta n -
kach - paczek 25o

S z p a r a g i  wielkie, białe, holenderskie łó t  jeden 10
K a rd y  hiszpańskie a
K arczochy  wielkie holenderskie - - 24
Fasole czyli bob tu reck i  bardzo szeroki t y c z ­

kow y  - *,iDt 60
_  __ m ały per łow y tyczkow y  (Princessbohne) ho
__ — nayrańszy  k a r ło w y  - - ^o
G roch  cukrow y  łrancuzk i  do pędzemałdo użycia a 5
_    __     ranny  angielski - ^razem z 55
_____________________ 1 szablasty  - R uską - 35
 ran n y  majowy - - - -
    angielski pełny -  -  - - 05

T  R A W  A N A  K A R M Y  
R ota-baga ,  czyli rzepa Szw edzka -  łu n t  110
Sporek  - - - - - -  40
  ;  ,  ! °
R aygrass ,  angielski -  iu n t  bo

oi
3e

p a c z e k  18 
2 i» 
2(0 
2(0

Si 
5o 

2 4o

1 ho
5o o 
600 
420
800
200

Koniczyna biała pozioma r-
Koniczyna czerw’ona angielska

K W I A T Y .
Lew konia le tn ia ,  wszelkie gatunki pomiesza­

ne -
;  — — t— 18 gatunków

Lewkonia zimowa 12 gatunków
— .—  wszystkie gatun. zmieszane, paczek &
L ak, (czyli fiołki) z ło ty  bardzo ciemny, paczek R

— — — ----------------- ----------wielkie k w ia ty  21
A urikuły  we wszystkich kolorach 
Gwoździki polne, pełne 
M alw a w  3o gatunkach - 
A s t ry  w 10 gatunkach (Reine m arguerite)
Letn ie  kw ia ty  25 gatunków  -

K rzew y  ciągle kw itnące 5o ga tunków

Georginy bardzo piękne 18 gatunków 
Exotyczne czyń T reybhauzow e k w ia ty  

25 ga tunków  -

.. loo —- — i— - -  . i
R anunkuły  w różnych  kolorach sztuka 
Anemony w różnych kc lo iach  sz tuka  
Ąmanlljs formosiś&ima - 
Liii je białe pojedyncze - -
—i  pełne -

W  powyższym re jestrze  nie znayduje się z nie; 
k tóre iu i innenn ar tyku łam i Kadysa okrągłą* gdyż 
tegoroczne oń.-y nasienie me jest d o s k o n a łe ,3 
p rze to  się nie przedaje, w'szyst.sie zaś ir.ne nasi0* 
na, są praw dziw e zagrani zne w jak nayieoi*y?n 
ga tunku , p rzeda jąs ię  pod pieczęcią t’aiia W ag1}*" 
r a ,  a łót pełuey ryzk iey  wagi. Życzący m iech1'  
ne rozm aitego rodzaju nasiona lub ty m  podobni 
tnogą mieć one dostarczone po tey  sam ey cenie c° 
i w' Rydze, płacąc tylko oprócz tego koszta  za tran5'  
p o r t  1 przesy łkę pocztą. Takow e kotnmissa privy* j 
miiją się u JPąna Kopscha bezpła tn ie ,  u k tó teg0 
znayduje się ogólny katalog wszystkich kreewóyf 
kw iatow ych, nasioń, roślin i t .  d. sprzedających  się 
u JP .  W a g n e la .  Cena cnego ab kopiejek srebrem* j

4o«
700

i 4oo

7i
' bo 

2 5 
5o

a. W J P a n  Bohdanowicz D w orzecki l ł e g t t f  
G raniczny P o w ia tu  I irzeczyck itg o  trudniący sil 
d z is ia y  p oży tecznym  obowiązkiem p r z y  drukarń  
W J P a n a  Jozefa  Zaw adzkiego  T y p o g r a /a  h*Pr  
ratorskiego Uniwersytetu W itińskiego, od dwi>n‘ ‘ 
go  czasu pracuje p i ln :e i gor l iw ie  d la  dob(Ote“ 
ra in ieyszych  i  p r zy s z ły c h  pokolth nad H era ld '^  
c z y l i  opisaniem, fam ihow  szlacheckich* o g ło s i  0<t 
to sam w  kalendarzyku politycznym , na rok 
z  prośbą; aby  mu raczono n adsyłać  wiadomoścl | 
rzetelne o p r zo d k a c h , albo powierzać na cZfl5 
krótki dawne tranzakta  służące każdemu domowi 
lecz g d y  do tąd  nie zo s ta ł  łaskawie wysłuchany,n' 
przeto  zam iar  i  żądania  jego  , p o w ta rza ją  5 \ 
je se te  w  n in ieyszym  K u r y e r ż * Litewskim w ce 1̂' 
a ie b y  tak w a in e  D zie ło , m ogło  b y d ź  ukohci°nil 
i na leżną dokładnością

e.

__  —  francuzki 60

W e z w a n i a .  ^
2. Sąd C z a s o w y  Głównego L itew sko,• ^

ieńskiego drugie goD epartam entu  w roku przes t  , 
i 8 a i  ju l i i  się dnia, na m ocy U k a z u  Rr.ądzącs^  
Senatu, i  ro zporządzen ia  JH~. Litewskiego ^ 
jennego Gubernatora i jK a w a le ta  na rozsą 1 . 
z  p rzesz łych  trzech la t  to S ądzie  Głównym ^  
tewskim ago  Departamtntu za leg łych  sPra ^nli^ 
stanowiony ; kończąc spraw y  z Regestrów re 
s y y n y c h ,  po których pod ług  zakresu prawd  ̂
stąpi do wołania  z  regestrów appellacyw y ^  
obligowych. Z t b y  zaś s tron y  in t t r i i s o ig *



t a k o w y c h  s p r a w  m o g ł y  m i e ć  w c z e s n ą  w i a d o m o ś ć ,  
l  w s z e l k ą  dt> t e g o  o b j e k t u  g o t o w o ś ć ,  p o s t a n o w i ł  
o t e m  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e v s k i e g o  t r z y ­

k r o t n i e  o g ł o s i ć .  R o k u  t ł ś ' 2 2  j a n u a r y i  •-4 d n i a .
W i n c e n t y  M a ł e c k i  , A s e s o r  S .  G t ł .

R e g e n t  S t a n i s ł a w  P o d b i p i ę t a .

P r z e d a z  N a s i o n .
2 . 0  n a s i o n a c h  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  

l o k o  to :  o g u r k i  r ó ż n e  o r a z  s a ł a t y  u> r ó ż n y c h  g a t u n ­
k a c h  g ł o w i a s t e , m e l o n y ,  k a w o n y  r ó ż n y c h  r o d c o / a w ,  
w ł o s z c z y z n y  r ó ż n e ;  t u d z i e ż  n a s i o n a  i  r o ś l i n y  k w i a ­
t o w e  d o  w y s a d z a n i a  k l u r n b o w  i  d l i k i e r  p r o m e n a d y ,  
o r a z  d o  o k r y c i a ,  A l l a n  ,  d r z e w k a  f r u k t o w e ,  j a b ł k a
* g r u s z k i  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  a g r e s t  i ' p o r z e c z k i  
w i e l k i c h  g o t u n k ó w ,  r o z a  m i e s i ę c z n a  w e  d w ó c h  g a ­
t u n k a c h  i i n n e  r ó ż y  w  r o l n  i c h  g a t u n k a c h ,  I ' r o s t i -  
n Y r ó ż n e g o  r o d z a j u  k i e i a t  w i ; z n a j d u j ą  s i ę  w  d o ­
m i e  U m i ń s k i e g o  p c d  N .  z a  14 U e ń A f ą  B r a m ą , 
i d ą c  u l i c ą  W i l e ń s k ą  o d  t - y t e  b ’- u n i y  c i ą g n n c e }  s i ę  
d o  Z i e l o n e g o  m o s t  i ,  n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  s.  J e . r t e g o ,  
z  u l i c y  W i l e ń s k i e j  o b r ó c o n y  t a u ł  k  'do  ś J a k ó b a  w  
d o m u  d r u g i m .  Z a  c e n ę  p o m i e r n ą  w y  r a ż o n e  n a s i o n a  
i  r o ś l i n y  d o s t a ć  m o ż n a .

O  g  ?  o  s  z  z  n  i  e .  , M
2 .  K o w i e ń s k a  M . e y s k a  R a d a ,  p u b l i k u j e  d l a  

™*a d o rn o ś c i  t e y  G u b e r n i i  m i e s z k d i n ó w , z e  k o u  c ń -  
,  { t r i e c i e y  g i l d y  k u p i e c  s t a r o z u k o n n y  T a n  . h i t  l 
■‘r j e r o u h c z  t  p o w o d u  n  e o b j a w i e n i a  p r z e z  n i e g o  n a  

1 ° k  t e r a ź n i e j s z y  i M a -  k u p i e c k i e g o  k u p i t i . ł u  w  n a -  
y h i c  z o n y  p r a w a m i  t e r m . n ,  i  n i e w n n s i e n i ą  u  > p a ­

l ą c y c h  s k a r b o w i  p r o c e n t o w y c h  p i e n i ę d z y  n a  o -  
* P ? w h  6  p u n k t u  p o s t a n o w i e n i a  K o t n r m t t t u  J J I 1 W .  
M i n i s i r o t y  w  r a k u  i f 3 i 8  m i e s i ą c a  8 b r a  19  d n i a  n a -
* a ł e g o ,  i  U k a z u  z  W i l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  p o d  

u t ą  1 2  j a n u a r y i  i d ą c e g o  1 8 2 2  z a  N .  2 0 8  d o  R a -  
y  n i n u y s z e r  w y s z ł e g o ,  z e  s t a n u  k u p i e c k i e g o  w y -  
a s s o w a n y  ę  s y n a m i  J ó z e f e m  i  S a m u e l e m ,  i  o b r ó c o ­

n y  w  t o k ł a d  p o d  U s z n y ,  z  j a k o w e g o  p o w o d u  i  z a p r z e ­
c z a  k ię  w s p o r n n i o n e m u  J a n c h i e l o w i  Ą l e j e r o w i c i o w i  
t a  j ę c i e  s i ę  p r z e m y s ł  m i  k u p i e  e t a u  w ł a ś c i w y m .  D a t  
w  K o w n i e  2 8 2 2  m i e s i ą c a  j a n u a r y i  2 0  d n i a .

D a n i e l  W i l l i e n e . u s z t  r e z y d e n t ,  
T o m a s z  L e n c z e w s k i  R a d c ą ,  
F e r d y n a n d  b l m o f f  R . i d c u .
J a n  P r z y b y l s k i  R a d c a .

# ... O g ł o s z e n i e  
t .  L i t e  w  A  o l  i l t f ń s k i - g o  C - u b e r n i a l n e g n  R z ą -  

u " N a  m o c ) oat. l o w i e n . u  r a d y  p a ń s ł  r a ,  w  a .  u  
7 d e c e o  b i u  1 r i / 1 r e k u  n a y w y i e y  p r z e z  J e g r .  I M -  

E l i  A  i  O R  ' K  I IV, D S C  p o t w i e r d z o n e  g o ,  p o d a j e  s ię  
o p o w s z e i  ' i n e y  u i o . l o t n o ś c i ,  i ż  /  r z y  p o b o r z e  w  c , ą -  

8<« t e r a z - i  c y s z e g o  1 ' 2 2  r o k u  . p o s t J i n  z  r ó ż n y  c h  t o -  
(  5r o w , l i c z y ć ^  s ię  ru a  r u b e l  s r e b r n y  w  t r z y  r u b l e  

ś c d t i e i i ą t  i c j e k  r tu  b a n k o w e  a s s y  g n ą c y  e  ,  a  
I  Y  w  A a y i v y t : : .yn i  u k a z i e  2 4  n o w e m b r a  j K a i  r o -  

o h e r b o w y m  p a p i e r z e  w y d a n y m ,  w  l i t y m  p u n -  
« «  . p o m t d t i ą n n  , ,  p r a w a  p r z e d a i n e .  z a s t a w n e ,  i  

‘ ‘n e  r ó w n ą  m o c - m a j ą c e  w i e c z y s t e  a k t a ,  o r a z  o b l i -  
* ' P e c t l o .  k o n t r a k t u ,  i n t c r c y z )  i  u m o w y  w  k t ó -  

/ cfl  s u m m a  o z n a c z a  p i  w  s r e b r n e j  l u b  w  z ł o t e y  
t f n s a e ,  p i s a ć  n a  m o c y  e x y s t u j ą c y ę h  p r a w  n a  h e r -  

*1n  ^ Tn P u P ,f ' r i t  t a k i e y  c e ń y ,  k t ó r a  o d p o w i a d a  
f i r n i e  w  d o k u m e n c i e  w y r a ż o n e j  p o  z r e d u k o w a n i u  

lt u t y  n 'i k u r s  a s s y g  l a i y m y  p i l n u j ą c  s ię  w  t y m  
U) r , u  s r e b r u  c o r o c z n i e  d l a  p c b o r u  w  t a m n i n i u c h  

a n a w i d j ą c e g o  s ie j - ,p r z e to  o g ł a s z a  s i ę  i  to .  i e  p r t y -  
l u b ’' V tKUU P b m i r n i o n y c h  t a n z a k t o w  n a  s r e b n ą  
^  ' t ą  m o r  e tę ,  s u m m ę  w  n i c h  w y  r a ż o n ą  d l a w i a -  

ł a k - e v  c e n y  m a  b y d z  h e r b ó w j  p a p i e r ,  n a -  
. .> z r e d u k o w a ć  h a  f a r s  o s s y g n a c r i n y .  l i c z ą c  k a i -  

j e L KLl^ e ^ s r r b m y  w  I r z t  r u b l e  s z e ś ć d z i e s i ą t  k  p i e -  
>ia a s s y g n a c y e .  D a t t  w  P l  i l u i e  1 8 2 2  r o k u  j a -  

® > *  a 5  d n i a . . ,  .

S o w i e t n i k  W i n c e n t y  Ł a w r y n o w i c z .  
P r o t o k 1 d i s  t a  ( k c h i c i ń  s k i  
P o w y t c z y k  M i c h a ł  1‘t h u i e w i c z

V ł  Te z t v a n i t  S ą d o w e .

*  P o  w y s ł u c h a n i u  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  O s z •

m i a f i s k i m  p r o ł b y  s z l a c h c i c a  A n t o n i e g o  C z e r n i c k i e ,  
g o  R e g e n t a ,  o p i e k u n a  n i e l e t n i e j  F . o r y a r i n y  L e n k a -  

r y s o u n y  p ó ł k o w n i k o w n y  w o y s k  p o i . p o d a m y ,  w y ­
r a ż a j ą c e j ,  m i ę d z y  i n n e t n  l i :  s p r a w a  n e m f  e t y t u r - 

s k u  z  F i o r y r n n ą  L a s k a r y s o w n ą  p o  c y c u  A . b e i c i e  
Ł a s k a r y s i e  g c . k o w n . k u  u / p y s k  p a l .  w  u o y n i e  r o k u  

S S i 5  y r l e g ł a m ,  w  n i e U t n C ś c i  p o z o s t a ł ą ,  p r z e z  
d e k i t t  S  j d u  G ł .  W  l i i .  2  g o  D e p a r t a m e n t u  r o k u  
i d  ' 7  m a  c a  1 z  m a j ą c * n r  s t o s u n k i  d o  J u n d u s z u  

J .  i s K a r y s o w  n a  j  d n  k l a s o w y  r o  z b i ó r  d o  S ą d u  
‘Z i e m s k i e g o  O s z u .  a ń .  w y s ł a n a ,  i  w  t y m  S ą d z ę  p o  
o b m o w a c h  i  : n  y c h  d y t l d c y a c h ,  g d y  d e k r e t  k e m -  
p o r t a . y q  d o k u n u n t o u )  p r z e z  w s z y s t k i e - ,  a  p r z e z  
n i e k t ó r e  . t r o n y  i  r u c h o m e g o  m a j ą t k u  p c d  o b o ­

w i ą z k i e m  p r z y  s ’c g  10 r o k u  r d i g  s t y c z n i a  t y  

d n  a  z a  r a c z y ł ,  \  j u i  p o  z l o l m e y  k c m p d r t a . - y i  
p ' z y s t ą p . t n i e  d o  c . f a l e c z n e y  r o z p r a w y  i  w y k o ­

n a n i e  p r z y s i ą g  n a s t ę p o w a ć  b y ł o  p o w - n n e :  w  t e n - 
I z a s  w  r o k u  t y m l e i S i p ,  A J w o k c t  M a r c e ł l i  J o n -  

Tcow sk i  c i  L a s k a r y s o u f h *  r a m ó w i o r y  i  z a ' o l v c r o -  
u a n y  z . z e d ł  z  t e g o  ś w i a t a ,  a  z  c y  p r z y c z y n y  

m a j ą r y  s t o s u n k i  1 p o w o ł a n i  p o z i c a n i  L a s k a r y s o .  
u r n y ,  p o ł ą c z y w s z y  k t o  r a t y  z a k o h d e t n n o w c i  p o .  

• o d z t u ż o ,  d l a  c t r g ó  t a m i n  ó p r z y s t ę ż e n i a
k r m - o r t a . y i ,  p o  z e m  o p u k a  L a s h a r y s o w n y  u ł a ­

t w i ł a  r z e c z  w z g l ę d e m  k o n d t n m u t y ,  i  o p r z y s i ę g ł a  
r e a l n o ś ć  k o  !jp , r t a c y i ,  z a ś  w i t r r y c  : t e ,  p i e t  n ś o - n -  

w i e  i  d ł u ż n i c y  d o  f u n d u s z u  L  t s k - j r y s o w  d o  u * k u -  
t i c i h  t n i u  o b o w i ą z p t z y n ę g i  n a  k o m p o r t i c y i  
‘n i t  . t a n i ą  s i ę ,  i  d l a t e g o  j u ż  p r z e z  l e t  u p ł y w a j ą -  

c y c h  p i ę ć ,  p o  z a s z ł  y  d t p j r t a m e u t o w e y  r e m i . s i e  
z a t r z y m a n a  r t z p r d w d ,  z  j a k o w e g o  p o w o d u  o p i e ­

k a  L a s n a t y s ó w n y  w t  z -a w  S ą d  Z i e m s k i  O i z m i a ń .  
ż  p r o ś b ą  o  w e z w a n i e  p r z e z  a ć b i z a c y ą  w  g a z e c i e  

K u r y e r a  L i t e w s k h g o  d o  s t a n n o ś c i  n a  r t u h . y  t t r -  

m m  k o m p e t y t o r o w  d o  r o z p r a w y  p o d  k a r ą  s p r z e ­
c i w u  n * t w a ;  S ą d  Z i e m s k i  O s i m  o ń s k i  z  u w a i u n t y  

s ł u s z n o i - c n i y  n f t p o d o b n t m  j i s . ;  a h b y  z a m i a r  u -

o p i e k ą  b ę d ą c e y  L a s k a r y s o u n y  n i e  u t r z y m a ł  s k u t ­
k u ,  p r z e z  r e z o l u c j ą  d n i a  ? o  t e r a ź n - e y s z r g o  m i e .  

s i ą c a  s t y c z n i a  n a  p o w y ż s z ą  p r o ś b ę  n a s t a ł ą ,  p r z y ­

b y c i e  d o  Sq> u  j L i e m .  O s z m .  s t r o n o m  w  s p r a w i e  

p o  J F . F i n y  L a - k u r y s o w n y . i n t e r e s o w a n y m ,  d l a  
o p n y s i ę z n i a  k o m p o r t p c j i  i  p r z y j ę ć  „  o s t  UBi  

w  Z i e m s t w i e  O s i m .  r o z p r a w y ,  z a p e w n y  i  n i e e d .  

m i e r n y  t e r m i n  d z i e ń  16 * o » } ę p u j ą c < g o ' m i e siąca 
I h t e g o  b .  g ą c r g o  l i a j  r o k u  r e d  r y g o r e m  p r a w n y m  
p  t t z n a c z y ł .  O  z ć m  i n t e r e s o w a n e  s t r o n y  p r z , z  

G a n  tę K u r y e r a  L  t . w s k  - g 0  u w i a d o m i ć  p o s t a n o ­

w i ł ,  e t ó r e  n  n i r y t z y m  p i s m  m  i  ó b w i t  szczeni m i  
z o s t a i ą .  D a t t  R o k u  i ó g 3  S t y c z m a  2 0  d n i a .

l r a n . i s z r k  P a s z k i e w i c z  S ę d z ;a  Z i t r r  F t t u  

O s z m a ń y  S ę d t i a  Z  c n i s k :  P t t u  O d m i e ń .  K a r o l  

A f n s t e u i c z .  J a n  S z c z e p a n e u i c z  P i s a r z  Z . t m s k i  
O s z m i a ń s k i . R e g e n t  J f u f  F l o t r o m c z .

P o  z  e  w .

2  W e d l t  U - a z u  J e g o  L n p e  r a t  o r s k i e j  M o ś c i  
S a m o w ł a d n ą c r g a  c a ł ą  R o s s y ą  e tc .  i t c .  e t  \

J P P .  P . t r o n e l h  p r i m o  N o w i ń s k i e j  a d  p r a e -  

s e n s  D  c m l  o u t y  m a t c e ,  P i o t r o w i  G a w r y ł o u  i c z e w i  

N o w i ń s k i e m u  s y n o w i  m a ł o l e t n i e m u ,  M  k o ł a j o w i  
T r a w i n o w i  o p i e k u n o w i  d o  u k r y c i a  f i m d m i u  n a ­

l e ż ą c y m , a  J ó z - f o w i  K r z y ż a n o w s k i e m u  P r e z y d e n ­
t o w i  n o w o  d o d a n - m u ,  M i k o ł e - j o w i  I w a r o w i c z o w i ,  
N o w i ń s k i e m u  b r a t u  z e s z ł e g o  D y m :t r y  N ^ w  n s k i e .  
g o ,  P e l l a g i i  K o ż e w n i k o w - y ,  i  J r y n i i  V i e l n i k o -  
v  e y  s i o s t r o m  z  d o k l a d e m  i c h  m ę l o w  i  o p i e k i ,  
W  t e r y ,  A l e r o n d r c e ,  A n n i e  c ó r k o m ,  I w c n o w i  j y .  

n o w i ^ ę s z ł e g o  I w a n a  N o w i ń s k i e g o  b r a t a  D y  m i t r y  1

[ • )



uwiadomienie zarniesczn dait. 1821 januaryi  i4  dnia.
X .  Jerzy  Zubowicz Kan. Brzeski Pro.  
bo szez Rogowski.

R oku  1822 miesiącu january i  24 dnia takowa 
awizacya mole by d i  przyjętą  do druku świadczę 

Jó ze f  Nuborowski P isarz  Grodz, W  ii,

Iw a n o w i Z a h o r s k i e m u ,  Iw anow i Szarapoiui o- z  przyległoiciam i Wieczystym aktorem, g d y  z rzeczy
piekunom tychże nieletnich sukcessorow , w s z y s t -  pomienionego dokumentu, po nabyciu przewiedzio* 
kim  próbować m ogącym  własnictuia i towarow w  i wy ex ekw o w a iych  konwikaaw. m c wolnego

, ■ . : l 1 1. 1  > c . od. Dekretów niema, a nadto zna lazł  oswiadczaiacYu k r y a u  p o z o s t a r c h , p w w  ed y k la ln y  p r a d S ą d  ^  ^  m p ^  ,  F rą c ii ta ,ic^ n j .
M a g is tra tu  t ł  i.lcnskjego z  cy tacy i J P .  Iw a n a Ju  a- (:>ść nabytego dziedzictwa w kilku kroć przenoszą-  
n o w u z a  D arniowa z Ostrowa, w  re fe re n c j i , do c e , a ziąd zaawansowane pieniądza • za  dziedzic- 
dekretu 18ar roku raca marca i 4  dnia zapad łe- two i za  nabyte schedy nie odpowiednią ewikcyi ii* 
s o ,  i w  skutkach przy ję tego  w y  nasza się otc : do by presto tytułem dziedzictwa j u i  w y byłego, IVJ.
w ykryc ia  i wypróbowania  c zy li  to w a ry  w  schro- P an  Frąckiewicz niezaciągal Żadnych d łu *

. w j l j  i  i Z Ul „ 8 0wi 1 ewikcyi na pomisruonych majątkach jako
m em u dotąd  będące 1 na satysjaKcyą sum y ju z  tprbyciem wieczystem i  prtenoszącem i walor rze- 
&ai. dcli- w  e x d y w i z y i  odes tłey  z r tkognosko- CZy  długami zniesioney nieopisał a ztąd  i i  w ierzą-  
u n n t y  rubli a ssyg n ,  s 6 ,1 45 kop. 55 dc dalsze* cy  własney swojey woli uiratę przypiszą  n in iejsze  
g o  w ypróbowania  ak tors tw a  przez  oblał, sukces- 
sarow D yrn i try  IVdwimkiego n ieoddawanych, n a ­
kazana  zes ta la  ad cy tacy a tych ie  oblał, su -  
kcessorow p r ze z  ejdyktulny zapozew  , dlaczego  
skutkiem 1 dekretu i a t. 28 roz. 4 , ja ko  w  rzeczy  
G ościnne j  pozyw a  do Sądu M a g is tra tu  W iU A -  
sjciego i prosi nukczanla  z ło żyć  dowody do prze-  ' 
konania o należeniu to w a ro w ,  c z y  do\ sukcesso­
row D yrn itry  N ow ińsk iego ,  czy  do B e tr o n c lh p r i ­
mo X  010 i ńskiey ad praesens D c n i ło w e y , czy  do 
usa tys ja keyo n o w o n ia  pretensyc w  Gan r y ł y  A o -n 
m ińskiego, a do tąd  przed  lu y tą c y ą  m ają tku  Gaw* 
r y ł y  N o w iń sk ieg o  u k r y ty c h ,  a  po niewyprobowa-  
niu p rzez  ich aktorstw a skutkiem dekretu t x d y -  
izńzyincgo  całkowicie onych dla la ł .  d d a t .  przy*  
s ą ize n ia ,  ped niejawienie się w  terminie artyku łem  
a 8  roz. 4  przepisanym, nmmissyi w ieku is te j  z a . .  
pisania , b l i is zo ic i  we w szys tk im  zał. uznan ia , d o - 
w adow  utwierdzenia  i  expens pra w n ych  powrót 
rubli a ssygn . i o o o  sądzenia. ■

R oku  1822 men ja n u a r , s o  dnia w o in y  Świad­
czę, i i  tego pozw u  edyk ta lnego  w sprawie JFaria  
Iąiana Iw anow icza  D a n i ł o w a z  Ostrowo, j u k o  isto­
tn i  go prefensora do w szys tk ich  ju n d u szó w  G a w -  
r y ł y  N ow ińsk iego , po J J P P .  F e trom llę  primo  
N o w iń s k ą  a dopiero D aniłow ę, j e y  syna  P io tra  
N o w iń sk ie g o ,  Opiekunów M ik o ła ja  T raw ina  cią — 
g is  z a jm u ją c e g o  się i  Józe fa  K rzy ża n ó w  skit 8 °
P r e z y d e n ta  M a g is tra lo w eg o  ta ko ż  dopiero d o d a ­
nego, o c ie w ;n o  w  ręce, a zać po M ik o ła ja  N o w i ń ­
skiego, P a ila g ią  Kozew nikow ę i D yn ię  M ie ln tko -  
wę braći i s ióstr  D yrn itry  N ow ińsk iego , M ierę ,
Alewandrę, A nnę  córek i Jena  syna  Jw ana N o - , 
w tńskiego, ja k o  sukcessęrow, i ich opiekunów Jana  
Z a o z ie rsk ieg o  i Iwana Szarupow a, do drzw i R a tu ­
s za  W ileń .  i G aze ty  K u ry  era L it .  popodawulem,  
i  c  rozpraw ie  w  M agistracie  W ileń sk im  o z n a j m i ­
łem. D a t  ut supra. - *

S ta n is ła w  P a r y  mano wki W o ź n y  Ptu PTilsn.
R o i u  1 8 2 2 mca January i 20 dnia p r z e d  a - 

k tam i M a g .  W i ln a  s ta n ą w szy  obecnie W o ź n y  
P tu  W H .ń .  S tanis ław  P a rym a n o w sk i  len kw it  
MUÓy re l la cy in y  podanego pozwu ojitiose zezna ł  
p r z y j ą ł e m  1 i f  j e s t  w  aktach świadczę, lgnący)
M isiew icz R egen t .

2. N i i e y  w yrażony ,na m ocy wieczysto p r te -  
dainego  praw a i przed Sądem Z iem sk im  I I i ł k o* 
niirskim przyznanego} s ta w n y  się sc/ud majątku  
Janpoła  w Itiłkornierslirn powiecie położonego. De­
kretami exJywizorskiego 1 Sądu Głłga J.itt wre* 
miennego Depart dla IV JP a n a  Ignacego f o n -  
stuiicri Frąckiewiczów wydzielonego, nadto schedy  
o jc a  Z  go Sęducgo Frąck.ewicza dubr Troupiow
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